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g mań «, 20 kwietnia. Zamieszczamy poniżćj list na-

11D.,
Jpzuii

paryskiego korespondenta ± dający pogląd na ostatnie
— e;jeózenia ciała prawodawczego, oraz wyświecający wypadki 
sfed drycie, o których czytelnik znajdzie wzmiankę pod ru

gą Hiszpanii.

± Paryż, 16 kwietnia. Kilkodniowa przerwa w listach 
przez święta Wielkiéj nocy spowodowana, nagroma- 

fo naraz tyle wypadków ważnych, iż rzeczywiście nie wiemy 
tzcîo z czać i czy staremu czy tćż nowemu światu dać pier- 
ziństwo. '.'u Paryżu mowa Thiersa i polemika dtienni- 

przeż nię wywołana, przybiera charakter coraz poważniej
my, za P renojami Narvr.ez chcąc ostrzem miecza rozciąć tru- 
iśc' położenia polityczne i finansowe, wywołuje rozruch 

uje żołdactwem bezbronnych studentów, kobiety 
ię na serenadę dla Montalbaca zebrali, za Atlan-

■i aieni ostatnie ognisko potęgi rokoszu Południowców prze- 
jp’. lodzi w ręce Granta przywalone czterdziestu tysiącami trupa; 
¿¿ogiia bez względu na niezaprzeczenie pokojowe usposobienie 

ibinetu i ludności, z którego nie mogły ichzbudzićanipo- 
i;tMOj:zki dyplomatyczne niegdyś przez ks. Gorczakowa wymie- 

(lj ;ane, ani lekceważenie interwencyi mocarstwa takiego jak 
backnglia w kwestyi księstw zaelbiaóskich, obecnie każę uzbra- 

flotę. Słowem na wszystkich niemal punktach ważniej-
- „jch gra się rozpoczyna, która niewiadomo jak i kiedy się 
f .ończy, powikłanie bowiem jest wielkie i wszystkie mocar- 
poleiâ(wa, cofając się przez dwa lata przed mniejszemi niebezpie-

leństwami, wplątały się w takie trudności, iż straciły nie- 
il niezależność inicyaty wy ruchu i bez woli przez prąd wy- 

-dków porwane być mogą.
. Nie przesądzając atoli przyszłości, ale ograniczając się 

•XGg» obowiąsku kronikarza, zapisujemy wypadki, zostaw ująć 
ieszoDjiytelnikom naszym swobodę bezwarunkową wniosków i tłó- 

pczenia. Z kolei rzeczy zaczynamy od Paryża i od rozpraw 
►Cl, tła prawodawczego, które bez względu na swą bezowocność 

wetowaniu, ogromny wpływ na opinią kraju wywierają. 
o «¡.iększość może zasypać głosami wniosek, ale nie wzbroni by 

w|naród opinią swą nie potwierdził.
iirgNi Wypadkiem najbardzićj znaczącym dni ostatnich w Pa

ra, była jakeśmy to powiedzieli wyżćj mowa p. Thiersa occ- 
ędzotjąca politykę zagraniczną Francyi, mianowicie w kwestyi 
i6WtüC'1 * konwencyi z dnia 15 września. Potężna wymowa,
' jkwintna argumentacya, loiczność wnioskowania znakomi
to męża stanu, nadają każdemu wystąpieniu byłego mini- 

Va donośność politycznego wypadku, tem bardzićj że prze- 
* -Jjlsjąc się otwarcie do cpozycyi, chociaż wniosków jćj nie 
[ed^pisał i zasid najczęścićj nie dzieli, występuje jawnie prze- 

y j obecnemu porządkowi rzeczy, pragnąc podnieść przeszłość, 
BKafcucić ciemną zasłonę nawet na jasne chwile rządów obec- 

. jh. Nie jest to już cpozycya zasad, ale walka osób i ich 
oz “ lematów. Usuńcie się a my staniemy. Niechby jutro wrć- 
aSW rządy tak przez p. Thiersa upragnione, pojutrze z tą samą 

jrycyą, do którćj obecnie należy, postąpiłby sobie bardzićj 
(l3‘ie doraźnie, niż ministeryum Ludwika Napoleona, które 

przywilćj być nieodpowiedzialnćm i znosić przycinki i obelgi 
policyiczynności, które bez ich rady wykonano, bronić system ató w, 

s—— htóre sami w duchu się może nie zgadzają.
uaiiiu. P- Thiers w mowie swćj rzucając potępienie na cały kieru- 
osrę ni# polityki zagranicznćj, nie robi żadnego wyjątku, daje nie- 
i Bljnnîrzeczone dowody talentu, giętkości zasad w ich rozmaitćm 

Rwaniu, względnie do potrzeby zestawia narodowi utwór 
i'âcinnéj ^dziwie klasyczny wymowy, ale niema prawdy za sobą, bo 
;tach iî.mu nazajutrz Constitutionnel dowiódł, przytaczając 
Srassmiińna fracta jego dawniejsze zapatrywanie się na kwestyą 

dziM»ską i teraźniejszy punkt wyjścia, sam sobie we wszystkich 
¡’¡ft/r. Krywaniach zaprzecza. Artykuł Constitutionnela, 
„___~!gżadnych rozumowań i ocenienia, ale przytaczający tylko 

T& kontradykcyi w poglądach znakomitego mówcy, wielki 
, ?a<hł jego popularności a co gorsza podkopał wiarę 
‘Czerość i rzeczywistość jego przekonań. Strąca go z pie-

łąd»no

71hłu męża stanu, przedstawiciela stronnictwa politycznego, 
75,tępującego w imię zasad i przekonań, a wprowadza na po- 

fzchnią pochyłą eklektyzmu parlamentarnego, na którćj na 
POZNAŃ tygodni przed tćm p. Ollivier, z innych pobudek, samc- 

' Pozostał, i złamał swą polityczną karyerę. Wierzymy że 
hiers nie miał na względ/ie ani rozgłosu ani karyery, w za- 

Jzie bowiem politycznym swojego życia przeszedł już wszy
te szczeble popularności i dostojeństw; inne go podniecały 

®dy, zapewne czystsze, ale skutek ten sam się okazał. 
Jiast podkopać powagę rządu, przebraniem miary nawet 
-e®atycznych jego przeciwników zamienił w obrońców, dc- 

bowiem takich kwestyi które bliżćj przylegają do serca 
^eom, niż przechodowa, chwilowa forma rządu, niż mniej- 
„Ua większa skala praw wolności, dotknął ducha narodu 
T0 Posłannictwa, i zamiast je podnieść do ideału, zniżył je^do 
^astyki parlamentarnćj, do zasklepienia się w dbanie o wła- 
'ty ko interesa materyalnego bytu. Naród, pragnący być 
Jtołćm tych wielkich zasad, które krwią swoją w r. 1789 
M «»prowadził do kupieckiego kantoru, twierdząc że tam 
^złość jego, pociągnął na przedpokoje książąt bez tronu, 

nie mających gruntu pod sobą i dowieść mu pragnął, 
„•8o obowiązkiem świętym wołać do życia tych co pegrze- 

odbudowywać troniki które wola narodów i ich krew na 
' pttjUn^y z widowni. _

odług p. Thiersa, Francya najwięLuy błąd popełniła 
1859 gdy zapominając na chwilę swe V»*ni wewnętrzne

72’/,
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a nawet troskę o wolność straconą, przyklaskiwała z zapałem 
zwycięstwom Magenty i Solferino, gdy się cieszyła uwolnieniu 
Lombardyi w przeciągu sześciu tygodni, zachwianiu potęgi 
mocarstwa od wieków jćj nieprzyjaznego, Włochom rozbudzo
nym do nowego życia, przy odgłosie trąb wołających do walki 
za niepodległość; podług p. Thiersa ten sen cudny, którego 
Villafranca była smutnćm zbudzeniem, był powtórzeniem wie
kowych błędów polityki frantuskićj, która za Henryka IV kła
dzie osnowy wolności batawskićj a za Ludwika XIV zmusza 
upokorzoną Anglią do uznania w W'ersalu niepodległości Sta
nów Zjednoczonych. Podług p. Thiersa, uwolnienie Włoch jest 
największą krzywdą dla Francyi, niedającą się niczćm wyna
grodzić, gdyż zrywa na wieki sojusz „naturalny“ (sic) Francyi 
z Austryą, tak niezbędny do utrzymania równowagi europej- 
skiéj. P. Thiers oskarża tych co przyklaskiwali wojnie wło
skićj, co wzywali Francyą ażeby zdążała na pomoc Polsce, na 
krzyż wbitćj, co pragnęli ażeby Francya raz wypowiedziane 
zasady narodowości popierała wszędzie jawnie i silnie, że ba
wili się w „stare“ (?) formułki zużytćj polityki.

Jakie są zasady tćj nowćj polityki p. Thiersa, łatwo każdy 
oceni z tego cośmy wyżćj powiedzieli. Dzięki Bogu że naród 
francuski zasady tćj nowćj polityki: „każdy u siebie, każdy 
dla siebie, zuboż sąsiada a będziesz bogatszy“, odpycha ze 
wstrętem.

Odpowiedź p. Rouher na mowę p. Thiersa, była uderza
jącą jak co do potęgi loicznych wywodów, tak również co do 
zebranych i przytoczonych kontrastów w polityce p. Thiersa 
jako męża stanu i ministra i polityką wypowiedzianą z ław 
ciała prawodawczego. Mowa p. Rouher nieoszczędza draźli- 
wości osobistych; wytykająca błędy i zmienność opinii w miarę 
potrzeby, miałaby większą daleko jeszcze donośność, gdyby 
szanowny minister stanu mnićj miał na celu upokorzenie 
i skompromitowanie p. Thiersa, a więcćj był zachował krwi 
zimnćj i potrafił Bię utrzy mać w dziedzinie zasad, niewchodząc 
w osobistości, na tćm bowiem polu przycinków osobistych 
znikła cała wyższość pozycyi ministra jako przedstawiciela 
zdrowszćj polityki rządu w kwestyi włoskićj, niż ta, którą pan 
Thiers narodowi za zbawienną podaje. Tymczasem krewkość 
p. ministra stanu doprowadziła do burzliwćj scyssyi, z którćj 
rząd niewyszedł zwycięsko. P. Thiers jako wytrawny mąż 
stanu potrafił dostrzedz i pochwycić słabą stronę i oświadczyć, 
że skoro się zeszło na osobistości i krytykę przeszłości, jemu 
także przysługuje prawo wytoczenia sprawy publicznie i zapy
tania jaka była w przeszłości polityka przedstawicieli rządu 
i czy zawsze jćj byli wierni, czy postępowanie obecne nie jest 
kłamem zadanym przeszłości. Niezręczne wmięszanie się mar
szałka izby do rozpraw, które niemal przeszły na drogę waśni 
osobistych, jeszcze pogorszyło sprawę i sprowadziło bezowo
cną burzą, z którćj ani dla ciała prawodawczego ani dlaprzed- 
stawicieli rządowych opinii chluby nie wiele urośnie. Więk
szość swoim zwyczajem zakrzyczała rozprawy i tak się ta nie
fortunna walka osobistości roznamiętcionych skońezyła.

Pierwszy akt rozruchów madryckich już zdaje się ukoń
czony, depesze urzędowe hiszpańskie ogłaszają, że porządek 
publiczny ocalonym został, choeiaż teraz właśnie może naj
bardzićj umysły są rozdrażnione i rzeczywisty wybuch, nie zaś 
przez żołdactwo i policyą urządzona bójka uliczna wojska 
z ludem bezbronnym, na całćj przestrzeni, a mianowicie w pro- 
wincyach południowych półwyspu iberyjskiego nastąpić może. 
Dla tego jednak ażeby w całości przedstawić czytelnikom na
szym ohydność knowań obecnego ministeryum, i dopełnić to 
czego depesze H&yasa zamieścić nie mogły, czujemy się zobo
wiązani cofnąć się o dni kilka wstecz i na mocy pewnych 
a szczegółowych wiadomości skreślić obraz pobieżny tego nie
szczęśliwego wypadku, z którego ministeryum Narvaeza 
chciało skorzystać i biorąc go za punkt oparcia, w imię zagrożo
nego bezpieczeństwa publicznego, ogłosić cały kraj lub niektóre 
jego prow.ncye w stanie oblężenia i po żołniersku zakończyć 
spór z progresistami i całym prądem liberalnym w Hiszpanii.

Powstrzymanie się progresistów od wyborów chociaż 
dało większość pozorną ministeryum w kortezach pogor
szyło jego pozycją w obec kraju, depopularyzując rząd nejzu- 
pełnićj: gdy do tego dodamy niefortunną komedyą dobroczyn
ności królowćj z ofiarowaniem dóbr koronnych na rzecz na
rodu i niesumienne postępowanie rządu w postawieniu kwe
styi finansowych, rząd bowiem płaci papierami al pari, ale 
przyjmuje te same papiery podług kursu, który jest daleko niż
szym od nominalnćj wartości, nie będziemy się dziwić, że Nar- 
vaez czując się na wulkanie, pragnął wywołać jakąkolwiek 
zamieszkę w Madrycie, by mieć zupełnie na przyszłość rozwią
zane ręce. Położenie było tak tiudne, że mu sprostać nikt 
nie był w stanie, wołano przeto rozciąć trudności, niźli je roz
wiązywać. Postępowanie podobne jest logicznćm następstwem 
przeszłości szanownego prezesa ministerstwa. Okoliczność się 
nadarzyła, umiano z nićj korzystać.

Przed paru tygodniami redaktor dziennika Democra
cia, p. Castellar, został oddany ped sąd za kilka artykułów, 
które otwarcie występowały nietylko przeciw ministerstwu, ale 
i przeciw królowćj. Sąd pitrwszćj instencyi osądził go na ga
lery. Rzecz ze względu na kodeks karny hiszpański niesły
chana i niepodlega wątpliwości, że inne instaneye wyrok ten 
zniosą. Wypada nam tu dodać, że p. Castellar, jeden z fila
rów party i liberalnćj, był znanym w kraju całym jako mąż po
lityczny zasad niezłomnych i jako jeden ze znakomitszych 
mówców i historyków, jako profesor wszechnicy madryckićj. 
Jednocześnie z wyrokiem ministeryum przesłało rozkaz do re

ktora uniwersytetu p. Montalban, ażeby usunął p. Castella1 
z katedry prrfesora historyi, jako hańbiącego zawód profesor
ski i rozszerzającego zgubne doktryny między młodzieżą. Pan 
Montalban od lat kilkunastu stojący na czele wszechnicy ma
dryckićj uważał rozkaz samowolny ministra jako targnięcie 
się na przywileje uniwersytetu i obrazę osobistą całego grona 
profesorów, odpowiedział więc, że wszechnica madrycka uważa 
sobie za zaszczyt, że posiada w gronie swych profesorów męża 
tak zasłużonego nauce jak p. Castellar, że opinie jego i zajścia 
z ministerstwem jako redaktora dziennika politycznego wcale 
do kompetencyi rady uniwersyteckićj nienależą, że przeto nie 
może się zastósować do rozkazu ministra.

Jako odpowiedź z ministerstwa na to przełożenie rektora 
zaraz nazajutrz ogłoszono dymisyą p. Montalban z urzędu re
ktora jako człowieka „starego i zużytego“ i nie mogącego ztych 
powodów z korzyścią dla oświaty publicznćj kierować wszech
nicą madrycką. Akt ten gwałtu moralnego oburzył wszyst
kich: ogół publiczności, a przedewszystkićm studenci uniwer
sytetu, pragnęli przekonać szanowanego starca, że opinii mi- 
nisteryum nie dzielą, postanowiono przeto na pożegnanie uko
chanego przez wszystkich rektora urządzić serenadę ol
brzymią.

Widząc atoli, że polieya zechce skorzystać z każdćj okoli
czności, ażeby wywołać bójkę uliczną, dla utrzymania się na 
drogach legalnych wysłano deputacyą do gubernatora miasta 
zawiadamiając o serenadzie i jćj celu i od tegoż gubernatora 
otrzymano pozwolenie urzędowe.

Wieczorem do serenady przyłączyły się tłumy ludności, 
pragnąc jćj towarzyszyć, jedni wiedzeni ciekawością, drudzy in- 
nćsn uczuciem, ale wszyscy bezbronni, z wyjątkiem kilkudzie
sięciu gitar i innych instrumentów muzycznych niezbędnie do 
serenady potrzebnych. Niedaleko mieszkania p. Montalban 
zastali ulicę Ciara, zamkniętą przez wojsko, wiedząc wszakże co 
to ma znaczyć cofnęli się najspokojnićj na plac Puerta del sol, 
aby się tam naradzić co począć należy. W przeciągu dziesię
ciu minut cały plac ludem zalany, został otoczony wojskiem. 
Jeden z żołnierzy, zapewne „przypadkiem“, wystrzelił, kawa- 
lerya zapewne takoż „przypadkiem“ zaczęła szarżować tłumy 
i rozpoczęły się haniebne gonitwy, których Bzczegóły znajdzie- 
cie w depeszach urzędowych.

Nazajutrz w senacie p. Collantes interpelował w tćj spra
wie ministerstwo, żadnćj atoli stano wczćj nie otrzymał odpo
wiedzi, ale kraj na ten gwałt odpowiedział zgrozą i rzeczy wi- 
stemi rozruchami mianowicie w prowincyach południowych. 
Ostatnie depesze otrzymane dziś z Madrytu potwierdzają tylko 
wiadomości przez nas podane, a mianowicie że rozruch cały 
przez władze z zamiarem i przygotowaniem był wywołany. 
Krew się niewinna bezbronnych polała, któż za nię przed na
rodem odpowie? Od rana dnia tego załoga madrycka była 
pod bronią, a przez dziwny zbieg okoliczności większa część 
ofiar należy do stronnictwa rządowego. Między zabitemi zna
leziono ciało jednego z urzędników ministerstwa spraw we
wnętrznych, syna hrabiego de Las Nevas, bliskiego krewnego 
ministra marynarki i p. Barri zostającego przy ambasadzie an- 
gielskiéj. Marquez de la Florida i syn księcia d’Abrantes zo
stali ciężko ranni. Smutny ten wypadek zdaje się do reszty 
podkopał popularność ministeryum Narvaeza, które obecnie 
nowy cios poniosło przez śmierć p. Acala Galjano ministra ro
bót publicznych uderzonego apopleksyą dnia 11 kwietnia.

Richmond i Petersburg są w posiadaniu Granta od dnia 
3 kwietnia, po trzydniowćj walce morderczćj. Lee z rozpro
szoną i zdemoralizowaną armią, ucieka na zachód od Peters
burga w kierunku Lynchburga, zostawując na placu boju 15 
ty sięcy trupa i 25,000 jeńca i blisko 200 armat. Straty Granta 
wynoszą 7000 ludzi zabitych i ranionych. Grant zawiadamia, 
iż się udaje w pogoń za wrogiem i że ma nadzieję wkrótce go 
doścignąć. Jednocześnie donoszą o ponayślnćj wygranćj She- 
ridana, który potrafił odciąć Southside Railway i wziął do 
niewoli trzy brygady piechoty i kilka bateryi. Fakta podobne 
komentarzy nie potrzebują. Armia Leea rozproszona, stolica 
skonfederowanych stanów opuszczona, ostatnie rozwiązanie 
dramatu niebawem nastąpi. Ostatnim punktem Karoliny Pół- 
nocnćj, gdzie Lee może jeszcze szukać schronienia, jestRaleigh, 
zagrożony przez Shermana i Shofielda. Co zaś do gór ciągną
cych przez Karolinę Południową aż do Tennessee, te nie dają 
możności toczenia walki pnważnćj się z wojny regularnej, do 
partyzantki nikt nie przechodzi.

Od dnia 1 maja r. b. między Stralzundem a Malmoe, 
w Szwecji, w obudwu kierunkach codziennie odbędzie się komnnika- 
cya za pomocą parowych statków pocztowych, pruskiego „Pomerania“ 

j i szwedzkiego „Oscar.“ Przeprawa przy zwykłej pogodzie potrwa 7
do 8 godzin.

O Berlin, 18 kwietnia. Dwudzieste pierwsze posiedzenie 
sądu stanu.

Rozpoczęło się dzisiaj plaidoyer otworzone przez nadpro- 
kuratora umotywowaniem ogólnćj części oskarżenia.

Prokurator Adlune: Kardynalną kwestyą: „czyli 
powstanie przez rząd narodowy warszawski w Królestwie Pol- 
skićm wywołane bezpośrednio przeciw Prusom było skiero
wane“ rozstrzygnął wyrok sądowy w procesie pierwszćj seryi 
zapadły potwierdzająco; niepotrzebuję zatćm dowodzić tego 
szeroce i ograniczę się na zestawieniu najwybitniejszych faktów 
i dodaniu nowych, które późniejszy przebieg powstania do da-
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wnego materyału dołączył. Wypadki warszawskie z lutego 
1861 stworzyły w Warszawie spisek z komitetem centralnym 
na czele, który postawił sobie za cel wywołać powstanie w Pol
sce i przez nie odbudować państwo polskie w granicach z r. 
1771. Skutkiem tego były ciągłe starcia ludu z władzami ro- 
syjskiemi, a ostatecznie powstanie z okoliczności branki wybu
chłe. W chwili tój przekształcił się komitet centralny w rząd 
tymczasowy i proklamacyą z 22 stycznia 1863 powołał naród 
polski do broni aby odbudować państwo polskie w granicach 
przedpodziałowych. Programowi temu zostało powstanie wier- 
nóm przez cały czas swego trwania, do jakiegokolwiek stron
nictwa należały czasowe władzy jego. Dowodem tego prokla- 
macye, w których władze naczelne powstania wypowiadają 
następujące zdania: podział Polski był zbrodnią, obecne rządy 
nad ziemiami polskiemi panujące są anarchią, naród nie po
winien ich uznawać, jedyną legalną władzą nu całą Polskę 
jest rząd narodowy warszawski, jemu się bezwarunkowe na
leży posłuszeństwo. Już te ogólne zdania, któremi się kiero
wał rząd narodowy dowodzą, że powstanie miało na celu od
budowanie państwa polskiego w granicach z r. 1771, nie wyj
mując ani Galicji, ani tćż Księstwa Poznańskiego i Prus Za
chodnich.

Mianowicie jasno wypowiada ten cel proklamacya z dnia 
31 lipca 1863, gdzie czytamy: „nie ma Polski bez Litwy i Ru
si, jak nie ma jćj bez ziem koronnych,“ i artykuły Ruchu 
z dnia 5 lipca i 17 września 1862. Mierosławski, którego sta
nowisk a politycznego określać nie potrzebuję, dnia 25 stycznia 
1863 przez komitet centralny mianowany dyktatorem, uskarża 
się w liście z 23 marca 1863, iż komitet centralny wbrew 
umowie z dnia 21 października 1862, proklamacyą z dnia 7 
lutego 1863 zabronił prowincyom polskim pod panowaniem 
austryackióm i pruskióm zostającym zrobić u siebie powstanie, 
z czego wynika, że pierwotnym planem było zaczepić jednocze
śnie wszystkie' trzy rządy współdzielące. Dyktatura Langie
wicza wydzieliła z powstania żywioły socyalnc-demokratyczne, 
lecz program polityczny został ten sam aż do upadku po
wstania.

Że w Księstwie i Prusach Zachodnich, które posłuszne 
rozkazowi rządu narodowego z dnia 7 lutego 1863 rzuciły się 
w walkę prowadzone kolejno przez komitet Poznański, komi
tet Wielkopolski i wydział wykonawczy, znane były cele po
wstania, dowodzą rozmaite proklamacye w Księstwie i Pru
sach pochwycone, a mianowicie ustęp z okólnika przez obża- 
łowanego Łączyńskiego ogłoszonego, brzmiący: „roboty przy
gotowujące powstanie znane nam są dokładnie, wie'.y że nie 
przygotowano środków do walki.“ Podług § 34 prawa kar
nego czyni sama znajomość celów karygodny czyn wspie
rających winnymi tój samój zbrodni, jakiój się jćj sprawca do
puszcza; lecz nadto niektórym z obżałowanych dowieść można 
iż za ich zezwoleniem i z ich poręki działy się rzeczy karygo
dne. Stali oni bowiem na czele ruchu w Poznańskićm, nie 
można za tóm przypuścić, aby nie znali najdokładniój pogramu 
rządu narodowego i aby w Poznańskićm cośkolwiek bez ich 
zezwolenia podejmowano. DaLzemi momentami obciążają- 
cemi są: poddanie się bezwarunkowe rozkazom rządu narodo
wego, którego komisarz Aleksander Guttry zasiadał w komite
cie poznańskim z głosem rozstrzygającym i uzbrajanie i wysy
łanie oddziałów do Królestwa i zaprowadzenie organizacyi, 
która wykształciła się ostatecznie w zupełny rząd rewolucyjny: 
podzielono ziemie poL kie pod panowaniem pruskióm zostające 
na dawne województwa, dano tymże naczelników wojennych 
i cywilnych, mianowano naczelników miast, zaprowadzono 
policyą i t. d. i nie można przypuścić aby organizacyą tak wy
kształconą na pewien czas tylko ustanowiono. "Wydział wy
konawczy też, który zaprowadził tę organizacyą, znosi w ode
zwie swćj z 1 grudnia 1863 wszelką różnicę pomiędzy ziemia
mi polskiemi pod panowanićm pruskióm, a rosyjskióm zosta- 
jącemi; mowa tam o polskićj ojczyźnie, polskim ludzie, o wol
ności i jedności bez żadnych ograniczeń.

Widoczą zatóm jest rzeczą, że celem powstania znanym 
naczelnikom ruchu w Poznańskiem i Prusiech, było także 
oderwanie tych prowincyi od Państwa pruskiego, który to czyn 
prawo karne §§ 61, 62 przewidziało i karą śmierci zagroziło. 
Okoliczność, że nie zaczepiono obecnie Prus, lecz Rosyą, jest 
li przypadkową i nie pada bynamniój na szalę, gdyż rozpoczę
ciem walki orężnój wprowadzono bezpośrednio w życie plan, 
który i przeciw Prusom był wymierzony. Zdaniem prokura- 
toryi zatóm obżałowani dopuścili się zbrodni stanu i jako ta
kich ukarać ich należy, do tego tćż zmierzały wnioski proku- 
ratoryi w procesie pierwszój seryi. Przecież sąd innego jest 
zdania w tój mierze i w wyroku czynności jakich się dopuścili 
obżałcwani pod § 66 prawa karnego podciągnął. Ze względu 
na to odstępuję od mego zdania i wnoszę o przyjęcie czynności 
przygotowujących zbrodnią stanu, przez § 66 prawa karnego 
przewidzianych. Nie ped tym względem zatóm różni się zda
nie prokuratoryi od zdania sądu w wyroku przeszłym wypo
wiedzianego, lecz pod względem wysokości kary jaką wymie
rzyć nsleży. Sąd przyjął w wyroku przeszłym okoliczności 
łagodzące; zdziwiło to prokuratoryą, gdyż zważywszy obszerną 
działalność obżałowanych raczój okoliczności obciążające przy
jąć należało. Zawiązano konspiracyą w Prusiech i poddano 
się rozkazom władzy innój konspiracyi, tysiące pruskich pod
danych wysyłano za granicę i prowadzono ich do boju przeciw 
wojskom przyjaznego mocarstwa, wybierano podatki, nieobli- 
czone nieszczęścia sprowadzono na polskie prowincye Prus 
i nakoniec usiłowano wplątać Prusy w konflikt z mocarstwami 
zagranicznemi, notorycznóm jest bowiem, że powstanie na po
moc Francyi liczyło. Z tego powodu wnoszę o zastósowanie 
względem obżałowanych najwyższój kary jaką § 66 prawa kar
nego przepisuje.

Rzecznik Brachvogel: Prokuratorya sądzi zapewne, 
że obrona będzie odpowiadała na tak zwane plaidoyer ogólne 
i zapuści się w dyskusją nad zbrodnią, która nigdy nie istniała. 
Zdaniem mojćm i mych kolegów jest, iż obrona w przeszłym 
procesie popełniła błąd w tój mierze, którego nie myślimy po
wtarzać. Obrona będzie oczekiwała wniosków prokuratoryi

naprzeciw pojedyńczym obżałowanym i gdy będzie mowa o lu
dziach i faktach, da odpowiedź.

Dokończenie podam wam jutro.
L. C. Berlin, 19 kwietnia. Sąd stanu. Proces przeciw 

Poldkom.
Na dzisiejszóm posiedzeniu wnosi naczelny prokurator 

Ad 1 ung przeciw obżałowanemu Władysławowi Zakrzew
skiemu o karę dwóch lat więzienia w cuchthauzie.

Obrońca rzecznik Le w a ld zarzuca nasamprzód mowie 
p. Adlunga ku uzasadnieniu ogólnój części oskarżenia grubą 
niekonsekwencyą, tak przy udowodnieniu jakoby karygodności 
obżałowanych, jako tóż przy motywowaniu wniosków o kary 
i wskazuje, iż p. Adlung założywszy wpierw skargę o uniewa
żnienie wyroku, następnie inaczćj się namyślił i skargę cofnął.

Naczelny prokurator przyznaje to, lecz twierdzi, że 
cofnięcie skargi o unieważnienie nastąpiło z powodu, że jedyne 
pojęcie, o które chodziło, tj. pojęcie bezpośredniego działania, 
nie było natury prawniczój, ale faktycznój. Zarzut niekonse- 
kwencyi odpiera, gdyż nie jest niekonsekwencyą jeżeli proku
ratorya poddaje się pod wyroki sądu. Co do istnienia okoli
czności łagodzących prokuratorya wcale nie przemawiała 
w przeszłym procesie.

Rzecznik Lewald wyjaśnia, że spór pomiędiy prokura
toryą a obroną polega na tóm, że obrona zawsze usiłowała 
podnieść proces do wysokości przynależnój procesu polity
cznego, podczas gdy prokuratorya chce go zdegradować do 
znaczenia pospolitego procesu kryminalnego. Sąd przystąpił 
do zdania obrony, jak się to okazuje z wyroku i przyjęcia 
okoliczności łagodzących.

Przeciw obżałowanemu Bolesławowi Bronikowkiemu 
wnosi prokuratorya o karę dwóch] lat więzienia w cucht
hauzie.

Obrońca rzecznik Holthoff oświadcza, że nie myśli da- 
lćj się zapuszczać w wykazywanie niekonsekwencyi prokurato
ryi, ponieważ przekonany jest, że sąd w nią nie pof adnie. Nie 
śmie także krytykować przeszłego wyroku ani zastanawiać się 
nad przyjęciem okoliczności łagodzących, z uszanowania dla 
sądu.

Przeciw obżało waoemu Tadeuszowi Jaraczewskiemu 
wnosi prokuratorya o karę dwóch lat więzienia w cucht
hauzie, przeciw Władysławowi O ppeno w i o uwolnienie.

Prokurator Mittelstaedt wnosi dalój przeciw obżało
wanemu ks. proboszczowi Radeckiemu z Gostynia o karę 
trzech lat więzienia w cuchthauzie, i nadmienia, że zda
niem jego, nie narusza względów uszanowania dla sądu, jeźli 
się zastanowi nad kwestyą istnienia okoliczności łagodzących. 
Sąd powinien obecnie raz jeszcze tę kwestyą zbadać, ponieważ 
przyczyny dla których przyjął w pierwszym wyroku okoliczno
ści łagidzące były często indywidualnój natury.

Rzecznik Janecki podnosi, że sąd nie popełni niekon
sekwencyi odstępując od pierwszego wyroku, ponieważ obrona 
spodziewa się udowodnić, że przedsięwzięcie nie było skiero
wane przeciw Prusom. Następnie wykazuje, że z przedłożo
nych odezw nie można wywnioskować nieprzyjaznych przeciw 
Prusom zamiarów, dalój twierdzi, że Mierosławski prawdopo
dobnie nie otrzymał od rządu narodowego dyktatury, ale ją 
sam sobie, korzystając z krytycznych okoliczności, przywłasz
czył. Nawet w odezwie Mierosławskiego jest mowa tylko o wy
pędzeniu barbarzyńców, trudno zatóm przypuścić, aby się to 
odnosiło do Prusaków i Austryaków. Postępowanie prokura
toryi robi wrażenie, jak gdyby ona dążyła do kompromisu. 
Proponuje ona, iż niebędzie podtrzymywać § 61 kodeksu kar
nego, byle tylko sąd odrzucił okoliczności łagodzące. Tego 
rodzaju kompromis jest niedozwolony, i jeśli prokuratorya są
dzi, że § 61 powinien być zastósowany, winna także wedle 
niego stawiać wnioski.

Przeciw obżałowanym Lutomskiemu, Zygmuntowi 
Jaraczewskiemu, Ernestowi Swinarskiemu i hr. 
Wiktorowi Szółdrskiemu wnosi prokuratorya o karę 
dwóch lat więzienia w cuchthauzie, przeciw Sikor- 
skiemuouwolnienie.

W sprawie obżałowanego Adolfa Łączyńskiego, 
którego prokuratorya mieni być wspólnie z Adolfem Koczo
rowskim i Turną członkiem komitetu białych, wnosi prokura
tor Mittelstaedt o karę dwóch lat więzienia, wywo
dząc w dłuższój mowie karygodność nadziei komitetu inter- 
wencyi zagranicznój, którój bliższą charakterystykę wykazuje 
z rozpraw izb francuskich i z angielskiój księgi błękitnćj. Po
nieważ przecież komitet biały nie zgadzał się na natychmia
stowe porwanie do broni, przeto uznaje p. Mittelstaedt istnie
nie okoliczności łagodzących i dlatego wnosi o więzienie a nie 
o cuchthauz.

Obrońca Janecki zwraca uwagę sądu na zmienność 
zdania prokuratoryi, która dawniój inaczćj sądziła o karygo
dności p. Łączyńskiego. W pierwszym procesie bowiem uwol
niono Koczorowskiego i Turnę na wniosek prokuratoryi, i po
zwolono Łączyńskiemu za przyzwoleniem naczelnego prokura
tora pozostawać na wolnój stopie. Jutro znów posiedzenie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 kwietnia. Hr. Berg wyjechał dziś rano do 

Wilna, zapewne dla powitania przejeżdżającego do Nicei cara.
Na członków komitetu urządzającego, urzędników kan- 

celaryi namiestnika i policji, liczne w tych dniach spadły na
grody za gorliwość w służbie.

— O przemyśle Królestwa Polskiego na wystawie w Mo
skwie urządzić się mającój, pisze Gaz. Wars z.:

Według najświeższćj wiadomości otwarcie wystawy pło
dów przemysłu w Moskwie nastąpi dnia 25 maja (6 czerwca) 
r. b. W wystawie tój biorą także udział fabryki nasze, dla 
których termin nadsełania wyrobów przedłużony jeszcze został 
ostatecznie do dnia 15 (27) maj’a r. b. Komisantem komitetu 
wystawy na Królestwo Polskie jest p. Mikołaj Skwarcow, który 
domu swego handlowego reprezentantem w Moskwie, ustano
wił p. Michała Jabłonowskiego. On na miejscu zajmuje się 
oddaniem komitetowi wyrobów nadchodzących z Królestwa, 
oraz pomieszczeniem ich na wystawie. Powyższy dom han-
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dlowy, trzymając się głównie katalogu wystawy rękodzieł 
i płodów rolniczych w Warszawie w r. 1857 urządzonój, roze
słał ze swój tylko strony, przeszło 200 okólników do fabryk 
i rękodzielników, w tój liczbie do samych miast przemysłowych 
jak: Łódź, Pabianice, Ozorków, Tomaszów itd. przeszło 50, 
wezwań, lecz mimo obfitości w pomiecionych miastach fabryk 
i warsztatów, jeden tylko dotąd fabrykant przysłaniem wyro
bów swoich, odpowiedział na wezwanie.

Nie obojętną dla nas być powinna wiadomość o zakładach
przemysłowych Królestwa Polskiego przyjmujących udział ;el» 1 
w tegorocznój wystawie w Moskwie. Wyliczamy wszystkie, Izieć 
których wyroby już znajdują się na miejscu przeznaczenia, eą piła 
w drodze lub wkrótce tamże wysiane zostaną: 1) Tender»dku 
i Szwede właściciele fabryki garbarskićj w Warszawie, prze- Di 
słali skóry swego wyrobu; 2) Rentel fabrykant pojazdów kad 
w Warszawie, karetę; 3) S. Natanson ze znanój cukrowninąv 
w Sannikach, cukier; 4) Robert Bothe z Warszawy: kasy port 
żelazne, oraz świece stearynowe i mydła z Pińska a cukier kaz 
z Częstocic, (gub. Radomska); 5) Józef Fetter, fabrykant ramtcyą 
złoconych w Warszawie: ramę złoconą w guście Bizantyó-niei 
skim; 6) Robert Wiśniowski, zakład cukierniczy w Warszawie Fi 
utrzymujący: biszkokty na sposób angielski i likwory; 7V'nf 
Osterloff z Grochowa: porter, piwo, rum i likwory; 8) Reichel ji ń 
z Warszawy, bieliznę gotową damską i męzką; 9) Jan Epstein R< 
z Soczewki, papiery; 10) Zakłady Górnicze w Królestwie: cyntyzybie 
rozmaite żelaza, rudyitp.; 11) Fiedler z Opatówka, sukna;ass, 
12) Wilhelm Imroth, właściciel garbarni w Warszawie: skóry Pi 
końskie na sposób hamburgski przygotowane; przodki do kaWm 
maszów męzkich; skóry na buciki damskie, próbki skór cielę- Ja 
cych; 13) Młyn wodny cylindrowy w Dachowie, pana Marenżalć dy 
(pod m. Sochaczewem): mąki rozmaite; 14) R. Kindler z Pagiery 
bianic, wyroby półjedwabne i półwełniane; 15) Adam Epsteiimy z 
et Lewi w Warszawie: świece stearynowe, mydło, stearyna Ki 
przetwory chemiczne; 16) Karol Dąbrowicz z Dąbrowoli, poi Bru 
Wejwerami (pow. Augustowski) wyroby płócienne. Dalój il Je 
nam wiadomo mają jeszcze być przesłane: 17) cementy rozinow 
maite i odlewy cementowe zfabryki Ciechanowskiego wGrodaeksyl 
cu; 18) wyroby z młyna parowego w Zegrzynku i nakoniednio j 
19) z fabryki machin pod firmą Andrzeja Zamoyskiego i Spbiecuj 
w Warszawie, dziewięć przedmiotów następujących: machin 
parowa o sile 45 koni, do statku parowego, która skoro z wj 
stawy powróci pomieszczoną być ma na statku „Niemen
w miejsce dotychczasowój machiny, tokarnia z supportenikoby 
pompy: parowa wodaa do zasilania kotłów i gazowa do cukrojesieu 
wni; machina do gwintowania szrub, prasa do fabrykacyi wyiski 
robów platerowanych, sikawki: pożarna systematu Lambertu z 
et Perrin i ogrodowa, łącznik szrubowy i tarcze buforowe djek 1 
użytku kolei żelaznych, kocioł parowy rurowy 50 konny, 
powyższój machiny parowój.

Spodziewać się należy, że jeszcze więcój przybędzie 
przesłania wyrobów, bo jak widzimy wiele dotąd gałęzi pr:
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mysłu dosyć nawet u nas rozwiniętych, nie jest przedstawili
nych albo też są przedstawione, ale nie dostatecznie.

FRANOYA.
N i c e a. 19 kwietnia. Stan zdrowia w. księcia następca ś 

tronu rosyjskiego jest zatrważający. Książę cierpi na ifzmia 
palenie błony mózgowej i kości pacierzowej (meningitis cłe na 
rebro spinalis). Królowa duńska z córką swą Dagmar?.'. I 
które wczoraj opuściły Kopenhagę, spodziewane są tu z oónsa
wiedzinami.

ANGLIA.
NO. Londyn, 15 kwietnia. Niezawsze jasny błękit nietfuckai 

zwiastuje pogodę: jak w obrazie cienie, jak w muzyce półton21' J 
tak i w życiu przygody stanowią niejako konieczność całość uds 
Od kilku dni wiosenne słońce wyzwało z legowisk mieszkaMska 
ców Londynu, bawiono się szczerze, polityka ustąpiła miejs(encyi 
konnym wyścigom w Hyde Parku, teatry były przepełnione d116 op 
koltowanemi ladies, niezważającemi, że to były dni wspomnień16'016 
męki Zbawiciela. Anglicy tak skrupulatnie obserwujący forrfzl8hłe 
religijne, prześladujący sług swoich za nieświęcenie niedzi^f^yją' 
puścili się w pląsy i rozrywki. Zbliżył się „Good friday“, t?°htyk 
wielki piątek, pomimo słotnój pogody znaczna część mieszka''’16616 
ców udała się do kryształowego pałacu i innych miejsc zaba»“al4r6 
gdy wtemdoLiwerpoolu przybył z Ameryki paropływ „AustrRm 
asian'1 z wiadomościami, które gromem dotknęły Paryż i Lo?1, 1 
dyn. Hr. Russell zachorował, a wielu bankierów zostało zriffsz6lk 
nowanych do szczętu. Wiadomości są następujące: Dnia i?06? d 
marca Sheridan zaatakował prawe skrzydło Lee, lecz zosPzY d< 
odparty, na drugi dzień walka znowu się rozpoczęła, trKjnip 1 
dzień i noc i 1 kwiet. objęła całą linią bojową, posiłkowany przP° Bzy 
jenerała Waren, po krwawój walce Sheridan zdobył Five JFofpapieżj 
i zniósł prawe skrzydło wroga, który w nieładzie cofnął się , . K 
Petersburgowi. Dnia 2 kwietnia rano, Grant postąpił z iwy 
armią, gdy Sheridan uderzył na oba skrzydła Skonfedero^J cho 
nych; po całodziennój walce Południowcy rozbici opuścili rbSzar 
boju, rejterując się do Petersburga, lecz tójże nocy opuśP"oje 
miasto. Dnia 3 kwietnia Grant całemi siłami poszedł w pog~ ^eap 
za uciekającymi. . 1

Prawie jednocześnie jenerał Weitzel naczelnik oddzif gier 
fortyfikacji na północnój stronie rzeki James, uwiadonut* °dę, 
o opuszczeniu Richmondu zajął to miasto; opuszczając stolej aczą 
plantatorowie zapalili magazyny i rządowe gmachy. Ewaki e koi 
cya Richmondu zaczęła się 26 marca a 2 kwietnia wieczori 
Skonfederowani poderwali prochem fortyfikacye i statki, 
rzece Jame3. Statę konfederatów obliczają na 12,000 jenc1 
i 15,000 zabitych i ranionych; Północni zaledwo ponieśli stra osc 
do 7000. J . “Ió"

W czasie tój walnćj bitwy A. Lincoln znajdował się1 
Point, a dnia 3 kwietnia zwiedził Petersburg i Richmond. J^^zo 
podobno wyrazić radości panującój w Waszyngtonie, 
dostali znaczne gratifikacye, miasto dwie nocy było oświetl ■ etu 
a kanonada honorowa od rana do wieczora rozlegała się z on°, 
równi, komisja federalna udała się z Waszyngtonu do B ‘ zein 
mondu rekrutować murzynów, którzy chętnie wstępują 1 Ja no 
chorągiew północną. Takie są nowiny z Nowego świata, K ¡^'cj 
wyzwały tyfusową gorączkę w handlowym świecie.
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3
izieł w Nowym Świecie nikną powoli burzliwe chmury, 
oze- .natomiast Stary Świat, nasza Europa odziewa się niemi, 
>ryk /ebność walki z Ameryką przestaje być upiorem, jak pra- 
rych , widzieć gabinety tuileryjski i SL James, przeszłe intrygi 
50 *t6w francusko angielskich dla podtrzymania walki Pół- 

jryk :j z Południem zbyt są okropne, aby niewyzwały odwetu, 
yro- .rzechwałki John Bulla o swojćj flocie i złocie w obec Jan-

0», cechują tylko niemoc Anglii. Dla Ameryki jest to dzień 
lach odzenia z pod wpływu pierwszych handlarzy europejskich. 
Iział cli padn^ Meksyk z Kanadą, to ten sam los, można prze- 
tkie, liieć, spotka i Brazylią, która w ostatnich wypadkach wy- 
, są piła w ciemnćj sprawie gwałtu i zasiała początek własnego 
nler idku.
irze- Depesza z Rzymu do Times upewnia, że p. Sartiges za 
;dów ka dni ma być odwołany, i że Francya będzie reprezento- 
)wniną w Rzymie przez sekretarza legacyi do czasu załatwienia 
kasy porozumienia z rządem papieskim. Obiegają pogłoski, że 
kier ikaz wysłany aby po Wielkićjnocy zacząć oddziałami ewa- 
ramtcyą Rzymu, co ma być dokonane do października r. b. 
tyń-lnie i furgony mają być wkrótce wystawione na sprzedaż, 
iwie Francuskiego rządu z Portą niesnaski nieustały, p. Mcu-

7V’1 nalega uznania Turcyi w sprawie kanału Suez, jednak in- 
ichel ji Anglii stają temu zawadą.
itein Rewolucya w Peru, o którćj donosiliśmy w swoim czasie, 
rnki^ybiera większe rozmiary. Pezet usunięty z prezydentury, 
knajass, Arica i Moceca przyłączyły się do powstania, 
kóryi Parlament włoski jednogłośnie wotowałunififakcyą prawa 
i kaWnego dla całych Włoch.
ielę- Jacht ,,1’Aigle“ przybył do Tulonu, gdzie będzie oczeki- 
¡nżałć dyspozycyi cesarza Napoleona w zamiarze przejażdżki do 
Pajgieryi, którą jednak z powodu zawikłań politycznych uwa- 

iteiimy za zbyt wątpliwą.
yns Król Belgów opuszcza temi dniami Windsor i udaje się 
poi Brukseli.

>j il Jenerał Mendoza, jeden z głównych obrońców Puebli, in- 
rozknowany we Francyi, uznał Maksymiliana i wyjechał do 
odaeksyku. Nowa pożyczka Meksykańska 170 mil. fr. niewia- 
nieiinio jak się uda, z braku wiary w nowe cesarstwo, chociaż 
i Spiecują wielkie korzyści dla adherentów.

WŁOCHY
aen Riym, 12 kwietnia. Piszą ztąd do augsburgskićj A. Z tg 
tenikoby papież w miesiącu marcu kazał był przygotować prze
krwienie się do Hiszpanii, w skutek czego ambasador frau- 
wyiski niepokojące raporta przesyłał do Paryża; w zwią- 

ibeitu z tćm miała zostawać podróż Persignege. Jakkol- 
e diek trudno temu dać wiarę ile że inne wiadomości 
, wszćm głoszą, iż bynajmnićj Ojciec święty niema za

jiaru opuścić Rzym, przecież godna uwagi okoliczność że nie- 
i <jal równocześnie pojawiły się oświadczenia Narvaeza w Ma- 
)rzfycie, a w dziennikarstwie angielskićm dziwaczny pomysł 
witnsunięciu się Ojca ś. na wyspę Maltę.

Piszą stąd, między innemi, do Czasu:
Ambasada francuska osobliwe zadowolenie okazuje z alo-

icyi z dnia 27 marca i nachwalić się nie może delikatności 
gptjca ś., który zupełnćm milczeniem pominął konwencyą.
, ifzmianka ta, za pewną niemal poczytywana, bardzo byłaby 

cde na rękę rządowi francuskiemu i napełnia obawą hr. Sarti- 
wres. Uradowano się więc niewymownie z umiarkowania 
oinsa IX, które podobno ztąd pochodziło, że dwór rzymski 

rstanowił nieuznawać zgoła ugody z 15 wrzeŚBi?., i że Ojciec 
oświadczył ambasadorowi d. 4 marca, iż nie dałby mu po- 

detluchania, gdyby był wiedział, iż o konwencyi mówić przycho- 
ton2'- Jednak ambasada francuska w tćm milczeniu widzi, czy 

udaje, że widzi ustępstwo dla cesarza Napoleona, i dla tego 
kaiadskakuje papieżowi, zapewniając znowu, że wykonanie kon- 
ejstencyi zawisło od okoliczności, i że w żadnym razie Francya 
3 dde opuści głowy kościoła ani jego władzy świeckićj upaść zu- 
¡en<ełnie nie dozwoli. Zwroty te i przejścia od serdeczności do 
irtfziębłości i odwrotnie, są tutaj zbyt częstemi, aby można je 
zid>rzyjąć za stałe prawidło i uważać za wskazówkę prawdziwćj 
tjolityki cesarskićj nadal. Jednakowoż w dyplomatycznym 

kapiecie mówią o nowćj nocie p. Drouyn de Lhuys do barona 
.»«dalaret, w którćj oświadcza stanowczo, iż rząd francuski w ża- 
¡tr/nym razie nie dozwoli włoskiemu odstąpić od litery konwen- 
Lofyi, i przewidziana rewolucya po opróżnieniu Rzymu czyli tćż 
¡¡ri^szelka inna ewentualność, nad którą sobie oba gabinety swo- 
a podę działania zastrzegły, nie może i nie powinna obalić wła- 
osldzy doczesnćj Ojca ś. w niniejszym jćj zakresie, ani upowa
żnić nigdy Włochów do przeniesienia stolicy z Florencyi 
>rz0° Rzymu, który wbrew uchwale parlamentu na zawsze stolicą
lorf)aPieża króla, a nie królestwa włoskiego pozostanie, 
ę i Rzym przed wielkotygodniowemi obchodami wyłącznie 
c/Męty wyścigami konnemi, które pięknością swoją o lepsze tu- 
a^j chodzą z angielskiemi, i przewyższają paryskie. Ogromny 
pl°bszar kampanii rzymskićj dozwala koniom rozwijać wszystkie 
iś(B«'oje przymioty. Na wyścigi te książę Humbert przysłał 
ag2 Neapolu najlepsze swoje konie, a mianowicie ogiers, na któ-

rytc, miał rzec, iż odbędzie swój wjazd do Rzymu. Jakoż 
!if°gier ów osobliwszy, zwany Palistro, odniósł pierwszą na- 
ioSfodę, ale dnia następnego musiał1 ją podzielić z w iatronogą 
oli*laczą bankiera Cecchi, la Traviata która przez żadnego jesz- 
ktCze konia we Włoszech wyprzedzoną nie została.

HISZPANIA.
R< * Madryt, 12 kwietnia. W tych dniach m.ał tu miejsce 
.radość poważnćj natury szkandal uliczny, wywołany przez ucz- 

n>ów tutejszego uniwersytetu z powodu następującego: profe-
Csor Emilio Castellarogłosił wdzienniku Democrazia artykuł 
N “ardzo cierpko się wyrażający o darowaniu przez królową dóbr 
oglądowych, w skutek czego rząd zażądał od sekretarza uniwer- 
o'8Retu odjęcia autorowi artykułu katedry. Gdy tego nieuczy- 
' °iono, rząd rozporządził oddalenie profesora Castellara a za- 

tiUazem rektora uniwersytetu. Onegdaj miała nastąpić instala- 
Fcya nowo mianowanego rektora, gdy tymczasem zebrało się 
# * ulicy Ancha San Bernardo do 1G00 uczniów uniwersytetu,

*by wygwizdać uroczyście się zbliżającego margrabiego Zaira.

Przecież szwadron kawaleryi zajął ulicę od strony uniwersy
tetu i rozpędził tłumy, które się udały ku Puerta del Sol, 
gdzie znów rozpoczęły kocią muzykę. Lecz kawalerya wsparta 
oddziałem piechoty i tu uderzyła ua tłumy, które się rozpierz
chły ; wojsko jednakże przez cały dzień biwakowało na ulicach 
wiodących do uniwersytetu, a jenerał kapitan Madrytu prze
jeżdżał przez miasto na czele szwadronu jazdy. Wieczorem 
około godziny 7 znów się rozpoczął zgiełk, a jakkolwiek woj
ska załogujące w ministeryum spraw wewnętrznych i na ulicy 
del Sol wzmocniono, krzyki nie ustawały. Od południa wszyst
kie kramy i handle w mieście zamknięto. Wieczorem posta
nowiło wojsko całkiem oczyścić i zamknąć Puerta del Sol, 
i w tym celu szarżowała jazda plutonami na tłumy bezbronnych 
z których niejeden oberwał płazem po grzbiecie. Popłoch był 
ogromny, a że władza rozkazała wszystkie bramy kamienic 
pozamykać, przeto dużo osób, kobiet i dzieci uciekając a nie- 
wiedząc gdzie się schronić, padało pod kopyta koni. Jedno
cześnie usłyszano od ulicy del Carmen i Carrera San Geronimo 
strzały karabinowe. Piechota aż do 11 godziny w nocy utrzy
mywała ogień, strzelając na oślep w stronę, z którćj dawały 
się słyszeć krzyki. Niewiadomo dotąd ilu jest rannych, prze
cież ogólne jest mniemanie, że ofiar niemało. W skutek zajść 
tych całe miasto obsadzono wojskiem.

Z Andaluzyi także donoszą o rozdraźnionćm usposobieniu 
mas. Z Sewlli i Granady wysłano w okolice oddziały ruchome 
wojsk, celem utrzymania spokoju.

Olozaga, znany przywódzca stronnictwa progresistów sta
nął obecnie na czele stowarzyszenia, mającego na celu znie
sienie niewolnictwa w koloniach hiszpańskich. Odbyło się 
i tutaj liczne nadzwyczaj zgromadzenie, na którćm postano
wiono cel stowarzyszenia o ile możności popierać.

Z Lizbony pi-zą, że dnia 7 bm. w południe zaciągnięto 
na wieży Belem banderę Stanów Zjednoczonych i powitano ją, 
dla zadośćuczynienia za obrazę fregaty amerykańskićj, dwu
dziestu i jeden strzałami działowemi, poczćm fregata „Niagara“ 
wywiesiła flagę portugalską i ten sam honor jćj wyświadczyła. 
Na tćm zakończył się spór pomiędzy Portugałią a Stanami Zje
dnoczonemu

AMERYKA.
Nowy Jork, 8 kwietnia. Jenerał Sheridan od po

niedziałku dnia 3 kwietnia ściga nieustannie jenerała Lee. 
Sheri den donosi, że w bitwie pod Burkesville pobił Leea. 
Jenerał Ewell i pięciu innych jenerałów południowych po
legło, Północni zabrali mnóstwo jeńca i wiele armat. She
ridan mniema że, Lee się podda Sherman daia 1 kwie
tnia udał się w dalszy pochód. Zaczął sig atak na Mobile.

: New Jork Herald powiada, że pełnomocnik stanów południo
wych, Campbell, rozpoczął rokowania o pokój z Lincolnem

— Raport jenerała Grants z 4 kwietnia datowany ze sta- 
cyi Wilson, 27 mil angielskich od Petersburga, nad koleją wio
dącą do Burkesville, skąd idą koleje do Lynchburga i do Dan
ville, brzmi: „Armia posuwa się w nadziei, że resztki 
armii Leea dogna i rozproszy. Sheridan z konnicą 
swoją i 5 korpusem znajduje się pomiędzy mną a rzeką Appo- 

, matox, za nim idzie jenerał Meade z 2i 6 korpusem. Coznie- 
I przyjaciół jeszcze zachowało pozór organizacyi, udało się na pra- 
■ wy brzeg rzeki Appomatox i zapewne idzie do Lynchburga. Pra- 
! wie wszystkie domy tu w kraju zamieniono na szpitale dla rannych.

Prawie wszędzie słyszę o powstańcach, którzy w wszelkich kie- 
j runkach, po większćj części tez broLi, udają sig do domów.

Konnica nasza tak blisko ściga nieprzyjaciela, że zmusiła go 
, do zniszczenia zapewne większćj części obłogów, amunicyi i ja- 
: szczyków. Wczoraj zabraliśmy w niewolą przeszło 2000 jeń

ców. Od dnia 28 marca do dnia dzisiejszego straciliśmy ze 
; wszystkićm nie więcćj jak 7000 ludzi, z tych 1500 do 2000 do- 
I stało się w niewolą, z reszty wielu tylko lekko rannych.

Będę ścig«ł dopóki będę uważał za stosowne.
I Grant, jenerałporucznik.“

Wiadomości miejcowe i potoczne.
Poznań, 20 kwietnia. Tutejszy korespondent do Bromb. Ztg 

zaręcza, że rząd pozwolił na wzniesienie nowego gmachu seminaryum 
duchownego katolickiego w Poznaniu pod warunkiem, że dawniejszy 
budynek przypadnie na własność fiskusa wojskowego. Korespondent 
dodaje, że pismo odnośne odebrał zgasły Arcypaaterz krótko przed 
swą chorobą, i jeszcze na łożu śmiertelnym miał ubolewać nad tera 
wymaganiem rządu.

— Warta opada.
— Po?. Ztg donosi z Inowrocławia pod dniem 11 kwietnia: 

„Żandarm Noak pochwytał nad granicą Królestwa Polskiego dwóch 
emisaryusiów z Paryża i oddał ich w ręce sądu. Obydwaj należą po
dobno do Mierosławczyków i mieli być zaopatrzeni obficie w pienią
dze i broń (?).“

Przybyli do Poznania dnia 20 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr Paliszewski z Gembic, Bronikowski z Wilkowa, 

Kosiński z Targowej górki, Koczorowski z Dębna, Chłapowski 
z Czerwonejwsi, rend. Zinglei z Lwówka, panny Żychlińska i Kur
natowska z Skotnik.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jasiński z Witakowic, Wegner z Mi
łosławia, jednor. Gregor z Poznania.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Bieńkowska z Wrześni, dzierż. 
Raczyński z Poświętnego

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Kaniewski z Miąskowa, 
hr. Węsiersko-Kwiecki :z Wróblewa, hr. Bniński z Czmachowa, 
kup. Kühner z Heidelberga

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Böttcher z Skiereczewa, 
I Pantel i nadradzca bud. Moore z Berlina, insp. Schaper z Nowego-

miasta, obyw- Winterfeld z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokie w Poznania dnia 20 kwietnia.

Zyto: dobrze, wyp. 25 węcpli, na kwieć, i kw-maj 32, 
maj-cz. 32*/,, czerw.-lip. 32"/„, lip.-sierp. 33% tal. pł. Oko
wita: dobrze, wyp. 12,000 kw., na kw 12’/,,, maj 125/., czerw. 
12”/,,, lip. 13’/., siep. 13' „ wrzes. 13% tal. płac.

Berlin, 19 kwietnia. Pszenica: 100 funt w miejscu 45—60 
płac., wedle jakości. Żyto: 82—83 funtw miejscu 35%—36, na 
odstawę wios. 35’/,—%, maj-czerw. 35%, czerw-lip. 37—36%, 
lip.-sierp. 38, sier-wrz. 38%, wrz.-paź. 39 tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt. 28—34 tal. płac. Owies: 1200 fant w miejscu 22—25'/, 
na odstawę wiosenną 23'/,—’/,, maj-czer. 23’/,—% pł., czer-lipiec 
24'/, żąd., lipiec-sierp. 24%,-'/, pł., wrz-paź. 24%, paź-list. 247, 
tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 47—53 tal. płac. Olćj 
rzepiowy: 100 funt, bez beczki 12%, żad., na kw. i kw.-maj 12'/,

maj-czerw. 
“/,. Ul. płac. 

■% Trail, i8000J/(
-%, mąj-cz. 

ster o-wrzes.

127,,—’/,,, cz#r-lip. 12'’/„—%, wrześ-paźdz. 12’/« 
Olćj lniany:» miejscu 12'/, UL pł. Okowita: 

w miejsca bea beczki 13'/,, na kwieć, i kw.-maj 13% 
13%—%, czerw.-lip. 14"/,.-%, lipiec-sierp. 14%. 

14%-% t?1-. pl&e- Wypowiedziano: 9000 cent. żyU
po 35% tal, 600 cent, oleju rzepiówego 
kwart okowity po 13'/, Ul.

Wroolaw, 19 kwietnia. Na targu:

po 12%, tal. i 120,000

piękna
“gr-

70—78
63- 66
64— 68 
60-62

śred.
sgr.

60
60
67 
52 
41 
33 
26
68

polled.
•<r. 

60—68 
64 66

53- 55 
46-50

— 32
— 25
54— 56

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółU
„ „ nowa
,, porosła — —

żyto nowe 42 - 43
Jęczmień sUry 34—36
Owies 28-29
Groch 60—62

Na giełdzie: Zyto: dobrze, wyp. 1000 cent, 2000 funt, na 
kwieć, i kw-maj 33%, maj-czerw. 34, czerw.-lip. 35, lip-sierp. 36, 
wrz-paź. 37 tal. pł. Pszenica: na kw. 46 tal. żąd. Jęczmień: na 
kw. 32 tal. żąd. Owies: na kw. i kw.-mąj 36'/. Ul. żąd. Rzep: 
na kwieć. 105 Ul. żąd. Olćj rzep.: wyźćj, wypow. 400 cent, 
w miejsca 12’/., na kw. 127. żąd., kw-mąj 12%—%., maj-czerw. 
12'/. pł, czerw.-lip. 127, żąd, wrzes.-paź. 12’/—% pł., paz-listop, 
12% tal. żąd. Okowita: bez obrotu, w miejscu 12%, na kwieć, 
i kwiecień-msj 12%, maj-czer. 13, czerw.-lip. 13'/,, lipiec-sierp. 
13%, sier-wrz. 14 Ul. płacono. Koniczyna czerwona: bardzo 
dobrze, poślednia 17—19, średnia 20 22, wyborowa 23-24%, 
najpiękniejsza 26—27% Ul. pł. Koniczyna biała: bez smiany, 
poślednia 12—14, średnia 15—17, wyborowa 19—21, najpiękniej
sza 22—23 tal. pł.

Szozeoln, 19 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: bez 
zmiany, 85 funt, żółta w miejscu 46 -55'/,, 83—85 funt żółta na 
odsuwę wiosenną 53%—'/,, maj-czerw. 55%-%, czerw.-lipiec 567„ 
lip.-sierp. 57'/,, wrz-paźdz. 58% taL pł. Żyto: bez zmiany, 2000 
funt, w miejscu 3l%—35%, na odst. wios. 35, msj-eser. 35, czer- 
lip. 36%, lip.-sier. 37'/., sier-wrz. 38, wrzes.-paźdz. 38/, taL 
płac. Jęczmień: 70 funt, march. wmiejscu 31'/. tal. płac. Owies: 
47—50 fant, na odstawę wiosenną 24% tal, pł. Olćj rzepiowy: 
dobrze i wyżćj, w miejscu 12%, na kw.-maj 12'/,-%,, wrz.-paźdz. 
12%—% tal. pł. Okowita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 
13%., na odstawę wiosenną 13%—%., maj-czerw. 13’/,, czerw.-lip. 
13’.,, lip.-sierp 14 pł., sier-wrz. 14'/, Ul. żąd. Zameldowano: 
1600 węcpli pszenicy, 2500 węc. żyta, luO węcpli jęczm. i 150,000 
kw. oko w.

Królewleo, 15 kwietnia. Od 9 bm. powietrze złagodniało, kra 
na Lipcu, (tak s ę Pregel po naszemu zwie) puściła 1C bm. i jest na
dzieja, że około 20 bm. zatoka piławska będzie dla żeglugi przystępna. 
Wisła paru dniami rychlćj oswobodziła się, Niemen od 12 bm. lód 
zerwał. Woda na Wiśle w okolicy Malborga podniosła się o prze
szło 12 stóp, niżćj do 16 stóp, na Niemnie 18 stóp, na Lipca 6 do 
8 stóp.

Od 7 bm ceny zboża w Amsterdamie, po tygodniowej stagnacji 
ożywiły się nieco znowu, w Królewcu martwość ta jeszcze trwa, w Am
sterdamie pszenica zdrowa była pożądaną, lecz jej nie było, na żyto 
pokup był, a ceny uwydatniały się stałością Za pszenicę 129—130 
funt. w. h. 48 cent, płacono 250 fl. tj. 75 sgr za szefel (20 rs. 80 kop. 
za 7% szefla litew beczkę), za 42 cent, żyta w. h. 119 funt, do 163 
fl. tj. do 50 sgr za 1 szefel wagi 78 fant. (tj. około 14 rs. 20 kop. za 
beczkę lit.) Koszta wszelkie przewozu do Amsterdamu wynoszą atąd 
około */5 do wartości zboża w Amsterdamie. Koszta,śpichrzowania 
w Królewcu, przeróbki, przemiaru, przeniesienia na statek wynoszą 
miesięcznie do 1'/, sgr. na szeflu, do 3 tal. na łaszcie 60 szeflowym. 
Bez przeniesienia na sutek 1 sgr. miesięcznie od szefla czyli 2 tal. od 
łasztn. Z Litwy spodziewane są liczniejsze spławy aboża aniżeli w r. 
z. Cena wełny w marcu była obiecującą, wykazał się bowiem brak 
zapasów bawełny, lecz kupcy pomnąc na jesienną i zimową niską cenę, 
nie chcą cen w górę idących nadal płacić. Jeden z możnych fabry
kantów i kupców berlińskich sprowadził nawet 1500 cent wełny au- 
stralskićj z Londynu do swojej fabryki dawssy w Londynie po tal. 50 
za centnar. Jest to chuda, po wyciągnięciu kruchego i kłakowatego 
włosa do 2 cali długa wełna. Mimo swojej niższości w porównaniu 
do wełn nassych wystarcza ona fabrykantom na grube tkaniny, jakie 
obecnie w ogóle noszą i przez to jest niebespiecznym współzawodni
kiem tak w Londynie jak i na stałym naszym lądzie. Może i w tym 
względzie jak Ameryka w produkcyi bawełny i zboża, Azya bawełny, 
tak Australia z wełną zmuszą europejskie gospodarstwa do produkcyi 
mięsa głównie i drzewa. Handel bydłem, trzodą i skopami dziwnie 
się powiększa i organizuje; w Królewcu zaledwie od roku urządzony 
targ na opasowe bydło co czwartek jak nąjpięknićj się rozwija. Dla 
prowincji Prus Wschodnich, części Zachodnich, Litwy i Polski jest 
Królewiec stałym odbiorcą na ten towar. Przysyłający winien trans
port tak zawsze urządzić, aby tu bydło stanęło we wtorek nąjpóśnićj 
W środę dla odpoczynku i odżywienia się.

Koszta transportu od Torunia do Królewca wynoszą około 3 
tal. od wołu, do Berlina 8—9 tal. tyleż z Litwy co Królewca. Wół 
im lepićj opasły, im młodszy i mniej zbity pracą, tćm zyskowniejszy; 
i tak podczas gdy za pięknego wołu płacą 16—18 tal. za 100 fant, 
żywćj wagi, to za równie spasłego a starego, cena 12—15 zaledwie 
sięgnie na 100 fant, a zbitków albo zbyć nie można albo od 5 do 7 
tal za 100 funt, żywćj wagi płacą. Wół 1200 funt., akop wagi 100 
fant, wieprz od 100 funt, począwszy, mianowicie ostatnie te gatuuki 
zwierząt mają zyskowny zawsze odbyt. Z granic Polski dawnićj wie
ziono bydło płaci 5 tal od wołu na granicy cła wchodowego, 1 tal. od 
wieprza, '/, tal. od skopu. Miejskićj opłaty 7 tal. w Królewcu, 8 tal. 
w Berlinie od wołu, '/, tal. od wieprza i skopu. Jakkolwiek koszta 
są znaczne, nie narażają one właściciela na stratę. Na cło i akcyzę 
wykłada przyjmujący bydło. Wystarczyć powinna wiadomość na uspo
kojenie wszelkich obaw, że z Pesztu do Paryża przesyłane woły mimo 
tak dalekićj przesyłki koleją jeszcze 6 do 8 Ul. czystego zysku ze 
sztuki dają. W Berlinie targ co poniedziałek. Gospodarzom Polski 
Litwy, Galicji i W, Księstwa polecam się i w tym względzie, przyj
mując na granicy od Mysłowic do Eytkun przesłane mi opasy za 
które w razie niesprzedania zaraz % do % wartości właściciel ode
brać może, resztę po dokonanej sprzedaży odbiera.

' Chwilowo handel drzewa zupełnie martwy, dla za wielkich a nie 
pozbytych zapasów w Gdańsku. Połów na śledzie w tym roku nie 
był tak obfity jak w r. z. Cena za beczkę śledzi wyborowych, dobrze 
upakowanych w Bergen jest obecnie 5'/, tal. Transport stamtąd do
tąd wynosi od beczki 1 Ul.

Płacono na 
wagi holend. sze

Pszenicyjasnej 120—124 fL 48—62 
52 
37 
39 
33 
■28

ciemniejszćj 120—121 
ZyU 120 ;

» na od. w. 120 B
Jęczmienia w. 105 „

„ m. 100/,
Grochu białego 
za korzec warszzdol. 25% 

27 złp. 21 gr.— 35złp. 23

giełdzie naszćj: 
ifel prus. beczkę litewską.

ś. 13 rs. 40 kop. - 17 r. 30 kop. 
11 14 50 .. — - _

10 
10 

9 
7 

, 15

30
90
20
50
40

- 3 „10

30
21
19

27- 
55—
ażyo za korzec warsz. z doi. 25 % ażyo 
gr. 15 złp. 16 gr. 16 złp. 20 gr.

31 21

Centnar koniczyny czerwonćj 16—28 „ 
„ „ białej 12—22 „
„ tymoteuszu 9—12%„

Lnu za cent. 13-15 tal.
Spirytus po 8000% Trall. (100 kwart) na maj, sierp. 167 tal 

beczką w miesięczn. odstawach. /J
Kurs rubli: Za 90 rs. płacą 80 tal. prus. czyli za 1 rs. 26 

8 fen. Bracia Chotomscy i Koronowicz.
J. B. Chotomski.

sgr.
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Dnia 19 kwietnia rb, o gedz. 97, 
rano zakończył życie doczene w Gu- 
łowach śp. Tadeusz Zakrzewski. 
Eksportacya ciała w piątek następu
jący po południu do Sobotki, a w so- j 
botę pogrzeb, na który zaprasza stro
skana familia. (2022)

Obwieszczenie.
Obydwa w powiecie wyrzyskim położone 

dobra rycerskie Nieżychowo i Nieży- 
ohowko wespół na 150,366 tal. sądownie 
oszacowane, mają być w terminie wyzna
czonym w miejscu posiedzeń sądu tutej
szego przed radzcą sądu powiatowego 
Mtlllerem na dzień

20 maja rb. po połud. o godz. 3 
w drodze dobrowolnej subbasty^ najwięcej 
dającemu sprzedane.

Każdy z licytujących musi natychmiast 
kaucyi 25 000 tal. gotówką lub w tutej
szych papierach krajowych złożyć. Reszta 
warunków kupna będzie w terminie ogło 
szoną, może przecież, tak jako i taksa w 
naszem biórze II być przejrzaną i za opła
tą kopialiów w kopii zażądaną. (1992)

Łobżenica, 10 kwietnia 1S65.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.

Sprostowanie pomyłki.
W numerze 86 Dziennika Poznańskiego 

donieśli moji szanowni przyjaciele, iż moje 
sekundycye odbyć się mają w niedzielę 
przewodnią, tj. dnia 23 bm. w św. Woj
ciech. Lubo zaś dzień św. Wojciecha 
przypada w niedzielę, to przecież dla za
szłych okoliczności, wspomnione sekundy
cye moje w niedzielę tę odprawić się nie 
mogą; uroczystość bowiem św. Wojcie
cha u nas Da poniedziałek jest przenie
sioną, a wiec też i sekundyoye moje w 
poniedziałek dnia 24 kwietnia rb. od
prawią się.

Karmin p. Pleszewem, 17 kwietnia 1865.
Ks. St. Ejnlk.

Ponieważ z wielu stron doszły nas skar
gi, że zapisywanie Kuryerka Poznańskie
go w księgarniach na prowincyi dia wielu 
jest utrudzające, dla tego oświadczamy, że 
oprócz księgarń wprost w redakcyi (ul. 
Strzelecka No. 1.) prenumerowtć można, 
a redakeya obowią«uje się numera franco 
na miejsce oznaczone regularnie przesyłać.
 [2021]

Dominium Wielkie Sepno pod Kością-
....................... v. Ja

Ziemianin,
wychodzić będzie w II kwartale r. b. pod 
temi samemij jak dotąd, warunkami. Przed
płata wynosi: na pocztach piusl/ch kwar
talnie 1 tal.; na pocztach Królestwa Pol
skiego kwartalnie 1 rs. 22 kop.; na pocz
tach cesarstwa austryackiego półrocznie 3 
złr 50 cent., rocznie 7 złr.

Egzemplarzy z całego 1 kwartału r. b 
można nabyć po 1 tal. za zgłoszeniem się 
wprost do redakcyi Ziemianina (Poznań, 
Grobla No. 25), (1699).

Czeladnikom wprasnym w szyciu sur
dutów da trwałe tajęcie (2011)

lW. <nraili»«*;
przy Placu Wilhelmowskim.

Najnowsze i najbardziej eleganckie pa
rasolki, entonteas, krynoliny, gorsety, 
siatki i paski poleca (2014)

ul Nowa 5. Z. Zadek i Sp.ui.Nowa5.

Sukna, Bukskiny,
| jako też wszelkie przedmioty należące 

do garderoby męzkiej w największym 
doborze poleca (1740i

Poznań, Robert Schmidt, 
Rynek, No 63. dawniej Antoni Schmidt.

Szanownej publiczności donoszę uprzej
mie, że na porę latową przyjmuję na scho
wanie futra I ubiory wełniane, nadmie
niając z razem, że wszelkie tego rodzaju 
przemioty tą zabezpieczone w Towarzy
stwie ogniowem. (2013)

A. Ercnzel;
kuśnierz, plac Wilhelmowski 6.

Obicia ścienne (tapety), 
Albuiuy fotograficzne,
Teki listonc,

również:
Kejestra gorpodarskie i 
Książki handlowe,

odebrał i poleca takowe w wielkim «lob 
rze po najniższych cenach Handel papier 
materyałów piśmiennych, malarskich 
rysunkowych “

Antoniego Roseg
(2000) w Bazarze.
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Następujące reperacye w rb. wykonać 
się mające, tj:
1) reperacya muru około tutejszego ko. 

ścioła farnego, zaanszlagowana na 340 
tal. 12 sgt. 1 fen.

2) reperacya owczarni na folwarku pro
boszczowskim, zaanszlagowana na 1074 
tal. 5 fen.

maja w terminie dnia
25 bm. o godzinie 4 po południu

na probostwie tutaj, najmniej żądającemu 
do wykonania być powierzone, na który 
reflektujących niniejszśm z tem nadmie
nieniem zapraszamy, iż kosztorysy jako 
też i warunki wykonać się mających repe- 
racyi mogą być przejrzane u miejscowego 
ks. proboszcza.

Lwówek, 11 kwietnia 1S65. (1876)
»ozór kościelny.

nem potrzebuje od św. Jana rb. pisarza 
gospodarczego, dokładnie obeznanego tak 
z podwórzowem jako i polnem gospodar
stwem. Reflektujący na tę posadę zschcą 
się zgłosić do tegoż Dominium za nadesła
niem kopii świadectw. (1973)

Pisarz gospodarczy, biegły w języku 
polskim, niemieckim i rachunkach, przy
najmniej 30 lat mający, z dobremi reko
mendacyami, zgłosić się może fr. do domi
nium Knklinowo p. Krotoszyn. Zgłosze
nie się natychmiast, a najpóźniej do 8 
maja r. b._________________ (2010)

Poszukuje się ucznia, który natychmiast 
znajdzie zajęcie w handlu cygar i galan- 
teryi Karola Kania.
(2007) narożnik ulicy Zamkowej No. 4.

, młodzieniec z potrzebnemi wiadomo
ściami szkolnęmi znajdzie w naszym skła
dzie mnzykaiiów miejsce jako uczeń.

Kit. Bote i Ci. Bock,
nadworny skład muzykaliów w Poznaniu. 
 (2001)

czochy, szkarpetki, laiouc rę
kawiczki. poleca po cenach bardzo 
umiarkowanych

J. Pawłowska,
(7020) w Poznaniu, ulica Wrocławska 6.

Skład mebli, luster i przed
miotów wyściełanych 

Jakóba Sachs,
narożnik Rynku i ni. Zamkowej 85,

poleca skutkiem korzystnych zakupów 
meble berlińskie, które celem zy
skania na przestrzeni sprzedaje po cenach 
bardzo umiarkowanych.

»Sahóba Sachs
skład mebli przy narożniku Rynku i

(2012) ul. Zamkowej 85.

Zgromadzenie Towarzystwa Rolnicze
go połączonych powiatów Północnych W. 
Ks. Poznańskiego odbędzie się dnia 1 maja 
o godz. 11 przed połud. w Koyni w hotelu 
p. Degnera. [1997]

Rozprawy:
1) Historyczny przebieg kwestyi o wyczer

pywaniu roli.
2) O prowadzeniu większych gospodarstw 

podług Settegasta.
D ysputatorium:

O urządzeniu klasy roboczej celem pod
niesienia jej przemysłu i chęci do pracy.

Dyrekcja.

Osoba niemłoda zdatna do zarządu do
mu, życzy takowy objąć; li. poste rest. Li 
N. S. ' (1996)

Chłopców uczęszczających do szkół 
przyjmuję na stanoyą. Grobla No. 4.

(1971)
Dobra Bndzlszew, powiat obornicki, 

składające się z 4 folwarków, obejmujące 
około 6000 mórg areału, budynki muro
wane, gorzelnia, pałac piękny, inwentarze 
kompletne są do sprzedania. Bliższa wiado
mość na miejscu franco. (1972)

Doktor AJ. Karmin,
członek wydziału lekarskiego w Wiedniu, 
rodem z Galicyi, od k-lbu lat osiadł w 
Cieplicach czeskich (Teplitz), gdzie z sza
nownymi gośćmi Polakami porady lekar
skie w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka pod Miihlstrasse zum „hohen 
Haus,“ [1840]

Pani Magdalenie Neyman z Górki pod 
Śremem, składamy niniejszem najserdecz
niejsze podziękowanie za ofiarowane ko
ściołowi naszemu przecudne kwiaty.

Lutynia, 15 kwietuia 1865.
W imieniu dozoru kościelnego (1993)

Ignacy Wąwrzynowski.

Dobra Laskowo pod Łopiennem, ma
jące rozległości blisko 4000 mórg magd. 
w glebie po części pszennej, z pięknym 
domowem mieszkaniem, parkiem i ogrodem 
owocowym, nową gorzelnią, dobremi bu
dynkami, kompletnym inwentarzem żywym 
i martwym, są z wolnej ręki przy miernej 
zaliczce do sprzedania. Bliższa wiadomość 
na frankowane zapytania w miejscu.

 (1975)
Wieś Brudzewo w po w. Wrzesińskim 

mająca m/w 2500 m. pod pługiem i łąk, 
jest na lat 12 do wydzierżawienia. Bliższą 
wiadomość udzieli toż dominium. (2004)

Słnżąoy, żonaty, który zawsze sługiwał 
w znacznych domach, poszukuje umieszcze
nia od św. Jana rb., znający swój fach 
dostatecznie co się dobremi świadectwami 
jako i rekomendacyami okazać na żądanie 
może pod adr. J. G. poste rest. Borek.

(1998)

Sprzedaż cukierni.
Cukiernia z całkowitem urządzeniem swo 

jem jest na sprz< daż. Szczegółów udzieli 
agent p. Nfolińshi, przy ul. Wodnej.

(.016)

Snhjekta do handlu korzennego, mówią
cego to polsku i po niemiecku potrzebuje 
J. Wrah w Czarnkowie zaraz Zgła
szający się winni mi przysłać wpierw swe 
zaświadczenia. (2005)

W księgarni Ludwika Wierzba
ch» nabyć można:
Rys polityki Napoleona III.

Napisał
Bolesław B.

Cena 10 sgr.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 19 kwietnia.

Papiery pruskie. żądano! plac.
Poż. naród.

Pożycz, dobro w.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb
— Marchijs.... 

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks. Pozn...
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B.........
— Prus Zach.....

Ï'-
4
4%
$
3%
3%
3'/,
3%
4
3%
4
4
3%

129%

102*/,
106%:
99

102%!
102%¡

6 -

3%
3%
3%

91%
90%
87%
85%!
94%
87%'
987,

96%
91%:

Pieniądze. 
Frydrychsdory., 
Lujdory.............

Srebra — dito..

Niem, banku...........

Austr. bank...........

Disk. bank, od wek.

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie...........

Papiery zagrani».
Austr. metali.........

4

97*/,

85%
94%
98%:
98%'

98%'
99
99 %l 
99’/.'

67%

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Beri in-Anhalt 
Berlin-Hamb...........

Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

— najnow. 
Brzeg-Niskie.... 
Koźlo-Bogumin

— pierwot.

% żądano płac.

5 — 71 1
5 — 82%'
4 —, 73%'
5 88%
5 90 1
4 74 — i
5 —“ 92%!
4 — 75%:
4 — 90

— 113%'
_ — 111
_ — 465 !
_ — 002960
— — 99%
_

_ 99°io'
— — 83%'
— —

;
5 — 98%
4 — 192%l
4 144 — ¡i4 — 221%,
4 .— 135 ,(
4 143% — !
4 — I
4 — 88%!]
4% — 62’ ,1
4% 89% — !1

powszechny bank zabesp. rent, kapitałów i życia 
w Lipsku.

Teutonia nastręcza do wszelkich zabespieczeń życia ludzkiego sposobność. 
Zawiera zabespieczenia kapitałów lub też rent (sumy pogrzebowe, pensye) z całemi 
grupami i Towarzystwami ludzkiemi pod warunkami najbardziej nmiarkowanemi 
i przystępnemi, nastręcza więc najlepszą sposobność do Stowarzyszeń kas pogrzebo 
wycb, zabespieczenia starości i pensyi dla całych obwodów, miast i wsi, tudzież dla 
wszystkich członków pewnych kół towarzyskich. Sumy pogrzebowe i pensye wypłaca 
się w przypadkach śmierci po uczynłonem doniesieniu, względnie z nadejściem ter
minu wypłaty zawsze natychmiast gotówką, a nadto, jeżeli zabe3pieczenio 
zawarto najmniej rok temu, nie odmawia s,ę nawet i w tym przypadku wypłaty, gdyby 
śmierć nastąpiła skutkiem samobójstwa, pojedynku, wyroku sądowego lub też jakim
kolwiek bądź sposobem przyśpieszonym.

Teutonia jest pierwizem niemieckióm towarzystwem zabespieczenia, 
które wprowadziło zabe3pieczenie stowarzyszeń (kasy pogrzebowe); jest w niej obecnie 
900 stowarzyszeń liczących razem 33,000 członków tymże sposobem za- 
bespieczonych

Każdego dalszego objaśnienia udzielają jaknajchętniej w przedmiocie rze
czonym wszyscy agenci generalni i szczegółowi Teutonii.

(1995)
S. Jolowicz w Poznaniu, Rynek 89,

agent generalny na obwód regenoyi poznańsklój.

Wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia handlu sprzedają wszelkie przedmioty składu swego, obej

mującego towary galanteryjne, porcelanę, szkła i zabawki, po 
cenach znacznie zniżonych, zwracając mianowicie uwagę na wielki wybór ClltOllt
CHS i deszczockronów.

J. Kantorowicz, Rynek55.
Nadto jest lokal od 1 października do wynajęcia. (2017).
Z odebranych w czasie najnowszym nowych przesyłek prawdziwych im

portowanych cygar hawańskich sprzętu zeszłorocznego, po
leca gatunki bardzo wyborne co do smaku i woni: ElOV 
El Globo, flor B&cnry - Clay, La Biectitud, 
Elor Costales Ud. Ud. (2009).

Skład importowy praw'dziwryeli cygar hawańskich, 
hambnrgskieh 1 bremeńskich

Izydora Cohn, ul. Beri., naprz. król, policy!.

Elżbieta Kessler,
Król, praska cgzaniinonana eperatorka nagniotków z Berlina,

poleca się niniejszem wszystkim paniom, panom i dzieciom cierpiącym na nagniotki, 
guzy, powrastane paznokcie, brodawki itd. jako gruntowna operatorka ; usunięcie rze
czonych niedogodności wykony? a się bez najmniejszego bólu, nie używszy ani noża, 
ani maści, ani też gryzącej cieczy, w przeciągu kilku minut. Użyta przezemnie tylko 
metoda, polecona zaszczytnemi świadectwami zawołanych lekarzy, znalazła wszędzie 
najlepsze i najwdzięczniejsze przyjęcie, o czem gazety berlińskie, hamburgskie, lube- 
ckie, lipskie i wiele innych czaąu swego bardzo pochlebnie się wyrsżały.

¡W“ Mieszkam w Poznaniu w Miliusa botelu drezdeńskim od 
20 kwietnia tylko przez kilka dui, gdzie od godziny 10 rano do 6 wieczorem jestem 
do usług. (2003).

Elżbieta Biessler.
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